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Naprawa Skarbu.
W poprzednim num erze pod p o ­

wyższym  tytułem streściliśm y uchwały  
konferencji, zwołanej przez P rezyden­
ta Rzeczypospolitej ,  — -o b e cn ie  c h c e ­
my z podanych tam punktów w ycią­
gnąć kilka wniosków.

Naprzód należy zaznaczyć ,  że  
szczęś liw ą  myśl powziął Prezydent,  
zwołując na naradę wszystkich byłych  
ministrów i kierowników skarbu. Któż 
m oże  lepiej być wtajem niczonym  w 
tak zawiłe sprawy, jak nie ci, którzy  
przez pewien czas kierowali tym dzia-  

. ł e m ?  Niektórzy z nich m oże  porobili 
błędy, a le też najlepiej sam i s ię  o 
tern przekonali. W naradzie pom iędzy  
innymi wziął udział p. Jerzy M ichal­
ski, który, sąd ząc  ze  skutków, najle­
piej opanow ał sytucję, bo doprowa­
dził do ustalenia kursu marki przez 
dłuższy czas. S p o łe cz eń s tw o  widzi w 
nim  najodpow iedniejszego  kandydata  
na ministra skarbu i już sama wia­
d o m o ść  o jego nominacji zrobiłaby  
dobre wrażenie w kraju i zagranicą

Podkreślić  także należy, że u- 
chwały w sprawie naprawy skarbu, na 
om awianej przez nas konferencji,  za­
padały jednom yśln ie  i za ledw ie  w 
kilku punktach była różnica zdań i to, 
jak s ię  da odczuw ać, tylko ze w zg lę ­
dów partyjnych. W obec tego jest ja- 
snem , iż rząd, mając poparcie sejmu,  
powinien jak najprędzej według r e c e ­
pty, napisanej przez specjalistów , za ­
brać s ię  do kuracji skarbu, jeśli nie 
ch ce  og lądać katastrofy.

Z uchwał, powziętych na konfe­
rencji, okazuje się , że  państwo nie 
powinno brać na s ieb ie  tego, bo m o ­
że  być wykonane przez kogo innego.  
Jest rzeczą stwierdzoną, że p rzedsię­
biorstwa państwowe są ciężką m ach i­
ną, a nadto bardzo kosztowną; za­
miast przynosić zysk, dają przeważnie  
deficyt. D aleko większy dochód b ę ­
dzie m iało państwo, gdy sw oje  przed­
siębiorstwa wydzierżawi. W obec tego  
tą drogą powinna iść na.^za g o sp o ­
darka, jeżeli ch cem y poprawy s t o ­
sunków finansowych. Ma się  rozu­
m ieć, że  przez wydzierżawienie, czy  
też nawet sprzedaż, państwo nie zrze­
ka s ię  nadzoru i, gdyby się  okazała  
potrzeba, zaw sze m oże  wejrzeć w ka­
żde przedsiębiorstwo i przeprowadzić

śledetw o .  Jes t  zatem  w skazanem , aby 
nie upaństwawiać. Ta zasada nie jest  
w zgod z ie  z program em  socja listy­
cznym , który dąży do upaństwowienia  
wszystkich przedsięb iostw , i d latego  
też nie m ożem y  s ię  sp odziew ać, że  
uchwały b. ministrów i kierowników  
skarbu spotkają s ię  z aprobatą naszej  
ławicy. Naprzód m ożna powiedzieć,  
że  na w iecach  będą ustawicznie lew i­
cow cy  straszyć sw oich  s łuchaczy  
„kapitalistami*, burżujami*, tuczeniem  
s ię  krwią robotnika* i t. p. T ym cza­
se m  praktyczne życie  nam m ówi, że  
przedsiębiorstwa państw owe przynoszą  
zwykle skarbowi straty, a takie sam e  
prywatne dają zyski

Drugą ważną ućhwałą na konfe­
rencji b. ministrów jest punkt o po­
datkach, które muszą dojść do skali 
przedwojennej, a niekiedy nawet ją 
przewyższyć, aby nastąpiło zrównanie  
doch odów  i wydatków państwowych.  
Jest rzeczą z rozu mia łą ,  że podatki 
muszą być roz łożone sprawiedliwie,  
że  muszą je płacić w szyscy. Po da t k i  
ś ą  znowu konikiem, na którym b a ­
rdzo chętn ie jeżdżą w yzw oleńcy  i pia- 
stow cy. Dla pozyskania so b i e  po k la ­
sku,  a przedewszystkiem  poparc ia  
przy głosow aniu, załatwiają się z p o ­
da tkam i  bardzo prosto: n iech p łacą  
obywatele ziemscy ,  f ab rykanc i ,  kupcy.  { 
Trudno spotkać ludowca, żeby w s p o ­
mniał na wsi o płaceniu większych  
podatków przez gospodarzy. Ma się  
rozum ieć, że  kto ma więcej z iem i,  a 
w ięc  „obszarnik", ten powinien płacić  
więcej, a le  trzeba silnie podkreślić,  
że dla naprawy skarbu w szyscy  m u ­
szą uczynić wysiłek.

Drażliwą jest też uchwała b. 
ministrów o ochron ie  lokatorów. Ka­
żdy łatwo zrozum ie, że jeśli obecna  
ustawa b ęd z ie  obowiązyw ała nadal, to 
nasze miasta zam ienią s i ę  w kupę 
gruzów, gdyż w łaśc ic ie l  domu, o d b ie ­
rając od lokatorów według ob ow iązu ­
jącej ustawy komorne, nie m oże  za 
nie dachu p osm arow ać, a cóż  m ówić  
o jakim i rem oncie .  Skarb państwa  
musi dojść  d o  pobierania podatków z 
właścicieli n ieruchom ości miejskich w 
stosunku przedwojennym , a jednak  
ob ecn ie  w żaden sp osób  nie da s ię  
to uskutecznić, gdyż dom y nie dają  
od pow iedniego  dochodu . Przy zm ianie  
ustawy o och ron ie  lokatorów należy  
jednak o toczyć  prawną opiekę naj­

u boższych . —  Ta zasada konferencij  
b. ministrów skarbu spotka się  nape-  
wno (obym  się  mylił)  z protestem  
wielu lokatorów, którzy nie patrzą j e ­
sz cz e  dalej, jak na koniec sw ego  n o ­
sa. Ktoby chciał m ieć tanią popula­
rność wśród szerokich rzesz lokato­
rów miejskich, ten niech s ię  nie wy­
rywa z pochwałą narady w sprawie  
naprawy skarbu.

W ob ec tego najważniejsze u- 
chwały byłych ministrów nie prędko  
doczekają s ię  urzeczywistnienia, je ­
sz c z e  sporo wody upłynie zanim  
zdrowa myśl przezwycięży ciem ną  
agitację lewicową, dbającą tylko o 
interes własny i partyjny, a nie uzna­
jącą jeszcze  dobra ogó ln eg o .  W ta­
kich warunkach trudno powiedzieć,  
kiedy nastąpi rzeczywista  naprawa  
skarbu i kiedy przestaniem y staczać  
się  w przepaść bankructwa państw o­
wego.

W iadomości polityczne.
Po zajęciu  zag łęb ia  Ruhry Z 

powodu ros nąc ych  t rudności ,  k tó re  
wytwarzają n ie m ie cc y  u rzęd n icy  k o ­
lejowi,  w ład ze  o ku p ac y j ne  z m u s z o n e
były do  o b sa d ze n i a  d w o rc ó w  p e r s o ­
n e l em  f rancusk im.

Personel francuski obsadził  d w o­
rzec w R ecklinghausen, H er te ,  Buer,  
półn. Gladbeck, O berhausen , H a m -  
born, Duisburg i D usseldorf. Operac j i  
instalacji jeszcze  nie ukończono.

Rząd R zeszy  zabronił wszystkim  
pracownikom kolejow ym  udzielania
jakiejkolwiek pom ocy  francuzom  i
belgom  przy pracy nad ustaleniem
ew entualnego  kordonu ce ln ego .

Przed  katastrofą  marki n iem iec ­
kiej. Berlin. Ogromny spadek marki 
niemieckiej posuwa się  n iesłychanie  
szybkim krokiem naprzód, d och odząc  
do katastrofalnego wprost dla N iem iec  
stanu. Dolar podnosi s ię  olbrzymimi  
skokami. W so b o tę  notow ano od 18 
do 24  tysięcy.

Wizyta ang ie lsk iego  p re z e sa  
Izby Gmin. W iceprezydent angielskiej  
izby gmin p. H ope przybył do War­
szawy i z łożył wizytę marszałkowi  
Sejm u i Senatu , następnie zaś z w ie ­
dził sa le  se jm ow e.

Przeciw  gw ałtom  iitwinów. D e ­
legacja polska przy Lidze Narodów
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złożyła ostatnio szereg not w sprawie 
gwałtów dokonywanych przez Litwi­
nów na osobach i mieniu polaków 
zamieszkujących pas neutralny, oraz 
w sprawie obywateli polskich więzio­
nych w Kownie.

Bałamucenie czytelników
Ze wszystkich stronnictw poli­

tycznych najwięcej wpływu na obe­
cne rządy w Polsce mają piastowcy, 
gdyż obsadzili swoimi ludźmi najwyż­
sze stanowiska: prezydentem Rzeczy­
pospolitej jest b. redaktor .Woli Lu­
du* —  organu P. S. L., marszałkiem 
Sejmu — piastowiec Rataj, prezesem 
gabinetu — jenerał Sikorski, mąż 
zaufania piastowców Wobec tego nie 
powinno być narzekań na endeków, 
czy też na listę 8, gdyż stronni­
ctwa chrześcijańskiej jedności nie 
mają żadnego wpływu na rząd. A je­
dnak jest inaczej.

W Jfc 4 .Woli Ludu* p. t. „Za­
czyna się pokuta za wybory’ przy­
toczona jest wiadomość o tem, że 
ministerjum skarbu wystąpiło do Sej­
mu o podwyższenie od 1 stycznia rb 
podatków gruntowego i podymnego, 
mianowicie: gruntowego oraz doda­
tków państwowych do tego podatku 
czterdziestokrotnie, podymnego zaś z 
osad włościańskich według następują­
cej tabeli: 1) z osad klasy I-szej,
obejmującej po 15 lub więcej mo­
rgów gruntu użytkowego po 30 tysią­
ce mk, rocznic od każdej osady; 2) 
z osady klasy ll-giej, obejmujących 
od 3 do 15 morgów gruntu użytko­
wego po 16 tysięcy mk. rocznie od 
każdej osady; 3) z osad klasy III-ej, 
obejmujących mniej jak po 3 morgi 
gruntu użytkowego po 8 tysięcy mk. 
rocznie od każdej osady; w osadach i 
miasteczkach b. Kongresówki od ka­
żdego domu mieszkalnego lub bu­
dynku handlowego po mk. 32 tysiące 
— o ile należy do tego 15 lub wię­
cej morgów gruntu użytkowego. P o ­
wyższa wiadomość kończy się słowa­
mi: .Ano chc.eli chłopi ósemki, po­
darowali jej 100 mandatów, to będą 
mieć teraz czterdzieści razy większe 
podatki.*

Projekt podatkowy wnosi rząd 
wybrany przez piastowców, przez 
nich obdarzony zaufaniem w Sejmie, 
a winna jest... ósemka! Gdzie sens?

Ósemka odmówiła zaufania obecnemu 
obecnemu rządowi, a jednak, gdy 
chodzi o podatek, to ona ma ponosić 
winę Oszukuje się więc swoich czy­
telników, utrzymując ich celowo w 
błędnem mniemaniu. Piastowcy będą 
trzymać się, tej metody: gdy rząd
nakłada ciężary — wina ósemki, gdy 
rząd coś podaruje — zasługa .Piasta* 
Prędzej czy później, ale szydło wy­
jdzie z worka i czytelnicy pism lu­
dowcowych poznają się na obłudzie 
i przejdą do stronnictw narodowych, 
które praćują dla dobra kraju, nie 
posługując się krętactwem.

O rouiisto łł M ilm z o w a  Staw. 
Rzemieślniczego i i i Czgstoclovie.

Uroczystość powyższa wypadła 
pod każdym względem wspaniale. Li­
czny zjazd rzemieślniczy zaszczycili 
też wybitni goście, co nadało obcho­
dowi dużej powagi.

Uroczystość rozpoczęła się 
nabożeństwem na Jasnej Górze, w 
czasie którego dokonano aktu poświę­
cenia pięknego sztandaru Stowarzy­
szenia, poczem w sali Rady miejskiej 
nastąpiła ceremonja wbijania gwoździ 
pamiątkowych na drzewco sztandaru.

Między innemi delegacja T-wa 
Rzemieślniczego z Radomska w oso­
bach: pp. Jana Szwedowskiego, preze­
sa i czł. zarządu L. Bartnika i Ed. 
Zyberinga ofiarowała srebrny gwóźdź 
ze złotym herbem m. Radomska, 
opatrzony napisem: .Bratniej Organi­
zacji - T-wo Rzemieślnicze w Ra­
domsku, dn. 28/1 - 1923 r. Przy wrę­
czaniu przemawiał p. J. Szwedowski, 
skadając życzenia pomyślnego rozwo­
ju sąsiedniej organizacji. Po przerwie 
obiadowej nastąpiły obrady, które 
zagaił prezes Stow. Rzem. w Często­
chowie p. St Smuga, zapraszając na 
przewodniczącego p.  J. Szwedowskie­
go z Radomska.

Po ukonstytuowaniu się prezy- 
djum i uchwaleniu regulaminu, pierw­
szy znakomity referat na temat .Cel 
i zadania Centr. T-wa Rzem.* wygło­
sił poseł dr. K. liski.

C. T. R., to ognisko skupiające 
wszelkie poczynania rzemieślnika pol­
skiego, twierdził mówca, to kuźnia 
projektów, przekładanych rządowi w 
sprawie rzemiosł, to grono ludzi

sprawie narodowej oddanych, którzy 
pragną najszerszego rozwoju rzemiosła, 
będącego jedną z podstaw siły eko­
nomicznej Państwa.

Niestety, rzemieślnicy nasi, jak 
to oświadczył poseł K. liski, słabo 
interesują się pracami C. T. R. Organ 
prasowy .G azeta  Rzemieślnicza* wal­
czy wciąż z olbrzymiemi niedoborami, 
aczkolwiek jest znakomicie redagowa­
na, nie znajduje poparcia wśród rze­
mieślników. Apelem do popierania 
wszelkich placówek pracy rąk pol­
skich, zakończył poseł I. swe prze­
mówienie.

Owa następne referaty wygłosili 
pp. red. 5. Kwasieborski .Mistrz 
i czeladnik* i .Sprawy rzemieślnicze* 
poseł S. Wartalski. Brak miejsca nie 
pozwala nam streścić ich w numerze 
dzisiejszym. Były one bardzo cieka­
we.

Następnie przyjęte zostały poniższe 
uchwały Zjazdu:

1) Zjazd zwraca się do Central­
nego Tow. Rzem. o poczynienie sta­
rań u odnośnych czynników państwo­
wych celem uzyskania odpowiedniego 
funduszu dla fachowego kształcenia 
rzemieślników.

2) Akces cechów i korporacji 
rzemieślników do okręgowego Stow. 
Rzem. Przem. w Częstochowie, ce­
lem zrzeszenia rzemieślnictwa pow. 
Częstochowskiego i Wieluńskiego w 
Okr. Stow. Rzem. Przem, w Często­
chowie.

3) Konieczność poparcia starań 
Centr. Stow. Rzem. w celu uzyskania 
dogodnej pożyczki w Min. Przem. 
i Handlu na rozwój i podżwignięcia 
rzemiosł i przemysłu grobnego.

4) Pomoc Rządu dla założenia 
Kursów rzemieślniczych i oddanie 
kierownictwa patronowi Okręg. Stow. 
Rzem.-Przem.

5) Wniosek, ażeby przy zmianie 
statutu został zagwarantowany rze- 
mieślnictwu polskiemu odpowiedni do 
jego znaczenia wpływ na sprawy 
miejskie.

Wpłynął też wniosek p. Krajew­
skiego, aby wszystkie cechy złączone 
zostały w jedną korporację i zebranie 
funduszu przez opodatkowanie się na 
pomoc dla chorych i emerytów rze­
mieślniczych. Ten ostatni wniosek 
przekazano Okr. T-wu Rzem.
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Wspólna wieczerza
zakończy ła  obchód  ju b ile u szo w y  i 
zam knę ła  z jazd . P rzy u s ta w io n ym  w 
podkow ę  s to le  zas ied li goście, p rze d ­
s ta w ic ie l w ładz  i prasy. W śród l i ­
cznych toastów  spędzono m ile  go ­
dz in  k ilka .

H o n o ry  dom u c z y n ił u p rze jm y  
zarząd S tow , i K o m ite t obchodu  z 
pp. p rezyden tem  d r. J. M arczew sk im  
i prezesem  zarządu p. S te fanem  
Sm ugę na czele.

O bchód  15 -lec ia  S tow . Rzem . 
P rzem . w yp a d ł pod każdym  w zg lę ­
dem  w zo row o .

Czislieliim przystępuj! do salki 
z drożyzią

O dby ła  się kon fe renc ja  w sa li 
ko le jo w e j p rzy ba rdzo  lic z n y m  ud z ia ­
le spo łeczeństw a . U chw a lona  zosta ła  
re zo luc ja  do  S e jm u , k tó rą  podp isa li 
w szystk ie  o rgan izac je  i ko rp o ra c je  
spo łeczne. R ezo luc ja  jo b e jm u je : w p ro ­
w adzenie  sądów  do raźnych  na paska- 
rzy, zam kn ięc ia  g ran ic  d la  w yw ozu , 
m agazynow anie  przez Rząd cukru  i 
zboża, ce lem  p rzec iw s taw ien ia  się 
uk ryw an iu  tych  p ro d u k tó w  przez spe­
ku la n tó w , u jaw n ian ia  sk ładów  paska­
rsk ich  i ko n fiska ta  ich , skasow anie 
odpow iedn iego  paragrafu  U staw y s e j­
m o w e j, m ocą k tó re j w ło śc ia n ie  są 
w y ję c i z pod praw a o d p o w ie d z ia ln o ś - 
ci za up raw ian ie  paskarstw a, p o d n ie - i 
s ien ie  poda tków  ro ln ych  do no rm  
przedw o jennych ; og ran iczen ie  k redy tu  
d la  w ie lk ie g o  p rzem ys łu  i hand lu , a 
pow iększen ie  zas iłków  d la  koopera ­
tyw , hand lu  i p rzem ysłu  d robnego , 
ukrócen ie  sp e ku lac ji g ie łd o w ych , za­
m kn ię c ie  p ryw a tnych  ka n to ró w  w y m ia ­
ny w a lu t; og ran iczen ie  d rukow an ia  
w a lu ty .

U zna jąc  kon ieczność  p o d trz y m a ­
n ia  a kc ji, fna jące j na ce lu  w a lkę  spo­
łeczeństw o z d rożyzną , zeb ran i pow o­
ła l i  tym czasow ą ko m is ję  do w a lk i z 
d rożyzną . —  T y le  z ro b iła  C zęs tocho ­
wa W idać z tego, że hasło  w a lk i z 
d rożyzną  poczyna do jrzew ać  w spo­
łeczeństw ie .

A czy nasze R adom sko p rzebu­
d z i się z tego le ta rgu , by nareszcie  
u k ró c ić  rozbestw ione  żądze n ienasy­
conych paskarzy, k tó rzy  drą skórę 
n ie m iło s ie rn ie  z nas w szystk ich . W zo ­

rem  C zęstochow y na leża łoby  pod jąć 
akc ję  p rog ram ow ą  w k ie ru n ku  opano 
w an ia  d rożyzny , w  p rze c iw n ym  razie  
przy naszej op iesza łośc i m ożem y s to ­
czyć s ię w ru in ę  gospodarczą.

Morderca 
ś. p. A  Kalczyńskiego 

pod sądem.
W ub ieg łym  tygodn iu  Sąd o k rę ­

gow y z P io trko w a  na kadenc ji w  C zę­
s tochow ie  sądz ił spraw ę o za b ó j­
stw o ś. p. A n ton iego  K a lczyńsk iego , 
dokonane w dn. 20 kw ie tn ia  1922 r.

Z espó ł Sądu s ta n o w ili: p rzew od­
n iczący sędzia Z ie m sk i, p rzy udz ia le  
sędziów : Im ien ińsk iego  i K e lle ra . O-
ska rża ł p ro k u ra to r B u rzyck i, p ió ro  
trz y m a ł sekre ta rz  C zarneck i. O bronę  
z u rzędu  w n o s ił m ec. M ę żn ick i.

N a ła w ie  oskarżonych  zas ied li 
uczes tn icy  p a m ię tne j a w a n tu ry  nocne j 
Leon Łaganow sk i, A n to n i S zy ińsk i, 
i S tsn is ław  B adora . C zw a rty  oska rżo ­
ny S tan is ław  D źb ik  n ie  s ta w ił się na 
spraw ę, z pow odu  pozostaw an ia  na 
s łużb ie  w o jskow e j.

Po odczy tan iu  aktu  oskarżen ia  p rzy ­
s tąp iono  do p rzes łuchan ia  św iadków .

Ś w iadek C ie lą tko w sk i zeznaje, iż 
idąc  za K a lczyńsk im  zos ta ł na u l. S tra ­
żack ie j uderzony w g łow ę i upad ł na

z iem ię , tracąc  p rzy tom ność. Po do jśc iu  
do p rzy tom nośc i sko n s ta to w a ł b rak  
130.000 m arek.

Św. d r. K ędz ie rsk i zeznał, że 
ranny o trz y m a ł d w ie  rany  c iężk ie  w 
g łow ę i rannego o d p ro w a d z ił do s z p i­
ta la  po za łożen iu  tym czasow ego o p a ­
trunku .

św ia d e k  F e lic ja  F o ryś  zeznaje, 
że idący  z n ią  S tan is ław  D źb ik  ude ­
rz y ł w  sprzeczce jednego  z panów  
k tó ry  u pad ł na z iem ię . D rug i zaczął 
uciekać i w o łać : „p o l ic ja " .  W tedy po ­
d le c ie li ko ledzy  D źb ika  i jeden  z n ich  
im ie n ie m  Leon u d e rzy ł uc ieka jącego 
w g łow ę.

O skarżen i w  w ykrę tn y  sposób u- 
n ie w in n ia li się, iż  n ie  m ie li żadnego 
zam ia ru  pozbaw ian ia  życia  śp. A. K a l­
czyńskiego. G łów ny  w inow a jca  Leon 
Łaganow sk i d o w o d z ił, iż  w  sprzeczce 
ty lk o  lekko  u d e rzy ł A. K .

Po p rze m ó w ie n iu  ob ro ń cy  z u - 
rzędu i p ro ku ra to ra  za b ó jca  Leon Ł a ­
ganow ski skazany zos ta ł na ro k  c ię ż ­
kiego w ięz ien ia , S zy ińsk i A n to n i, B a ­
do ra  S tan is ław  i D źb ik  S tan is ław , w 
spraw ie  te j skazani zo s ta li na je d n o - 

I m ies ięczny  areszt. C i o s ta tn i, po za­
licze n iu  im  aresztu p rew ency jnego , z o ­
s ta li w ypuszczeni na w o lność .

Śp. A n to n i Ka łka  vel K a łczyńsk i 
by ł tu te jszym  ro d a k ie m , synem  p. Ja ­
na K a łk i.

R o zs t rze lan ie  E. Niewiadomskiego.
W ś ro d ę  o godz. 7 m. 20 rano 

w ykonany zos ta ł w W arszaw ie  na s to ­

kach cy ta d e li w y ro k  śm ie rc i na za b ó j­

cy ś. p. G abrye la  N a ru tow icza .

O godz. 7 m . 5 N ie w ia d o m sk ie ­

go w yprow adzono  z ce li i um ieszczo ­

no w sam ochodz ie . D wa następne sa­

m ochody to w a rzyszy ły  skazańcow i. Je- j  

ch a li w  n ich p p ro ku ra to r, kom endan t 

p o lic j i,  ob rońca  K ije ń sk i oraz O jc ie c  j 

W ia to r, kapucyn . C ała  cy tade la  o bs ta ­

w iona  by ła  w o jsk ie m . Na m ie jsce  kaź- 

n i n ie dopuszczono  n ikogo . Na 50 
kroków od miejsca stracenia samo­
chód wiozący Niewiadomskiego uległ 
zepsuciu. Skazany w ys ia d ł i krokiem  
spokojnym udał się pieszo na miejsce. ! 
T o w a rzyszy ł m u ca ły  czas O jc ie c  W ia - i

to r , kapucyn, k tó ry  b y ł obecny przy 

egzekuc ji. Na m ie jscu  ocze k iw a ł p lu ­

ton  21 p. p. k tó ry  w yko n a ł egzekucję. 

Przed salwą Niewiadomski prosił ko­
mendanta, aby nie zawiązywano mu 

oczu i nie przywiązywano do słupa. 

P rośb ie  uczyn iono  zadość. N astępnie  

p ro s ił żo łn ie rzy , aby celowali w gło­

wę
Padła  kom enda , huknę ła  sa lw a i 

trup  N ie w iadom sk iego  z w a lił się na 

z iem ię .

P ochow ano go na m ie jscu  kaźn i, a 

na g rob ie  z łożono  kw ia ty  nadesłane 

przez ro d z in y . N ie w ia d o m sk i do c h w i­

l i  s tracen ia  za chow yw a ł ca łą z im ną 

k rew  i spokó j.
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Z  K r u s z y n y .
(Kor. w ł a s n a )

D n i a  14 s t y c z n i a  b.  r.  g r o n o  
m i ł o ś n i k ó w  sz t uk i  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
p. n a u c z y c i e l a  M,  S o ś n i e r z a  u r z ą d z i ł o  
p r z e d s t a w i e n i e n i e  a m a t o r s k i e .  O d e g r a ­
n o  d w i e  k o m e d j e :  . Ż y d  w  b e c z c e "  i
. Ż y w y  n i e b o s z c z y k " .  W p r z e d s t a w i e ­
n iu  w z i ą ł  ud z i a ł  p. M.  D u k a l s k i ,  z n a ­
ny  m o n o l o g i s t e ,  k tó r y  z n a c z n i e  p r z y ­
czyn i ł  s i ę  d o  u ś w i e t n i e n i a  t e g o ż .  C z ę ś ć  : 
d o c h o d u  w  s u m i e  3 0  tys  m k .  p r z e ­
z n a c z o n o  n a  B u r s ę  im .  , T . K o ś c i u s z ­
k i"  w  R a d o m s k u ,

2 (Kitdiuii Soil) miEjsliiei.
3 0  - 1 - 1 92 3  r.

P o  o d c z y t a n i u  p r o t o k u ł u  z o s t n t n i e g o  
p o s i e d z e n i a  p r z y s t ą p i o n o  do  n a s t ę p n e ­
go  p k n k t u .  „ W o l n e  w n io sk i  i i n t e r p e ­
l a c j e " .

V i c e - b u r m i s t r z  S a r an k i e w ic . z  o-  
m a w i a ł  s p r a w ę  b u d o w y  D o m u  L u d o ­
w e g o  w  R a d o m s k u ,  z a z n a c z a j ą c ,  iż 
r z ą d  o d m ó w i ł  na  t e n  ce l  5  m i l j o n ó w  
k re d y t u ,  o  k t ó r y  m a g i s t r a t  c z y n i ł  s t a ­
r an i a .  M ó w c a  z ł o ży ł  w n io s e k ,  b y  o d  
z a b a w ,  w id o w i s k  i tp .  p o b i e r a ć  s p e ­
c j a l n y  p o d a t e k  w s u m i e  5 p r o c e n t  na 
b u d o w ę  D o m u  L u d o w e g o .  R a d n y  R o -  
z e n b l a t  z a b r a ł  g ło s  i s t w i e r d z a ,  ż e  w 
z a s a d z i e  j e s t  za  b u d o w ą  D o m u  L , 
l e cz  u w a ż a ,  iż s ą  i n n e  p i l n i e j s z e  p o ­
t r z e b y  w  m i e ś c i e  jak :  b u d o w a  d o m -
ków,  ł a źn i ,  s z k o ł y  i tp.  R a d n y  c y t u j e  
r o z p o r z ą d z e n i a  w ł a d z  w  t y m  w z g l ę ­
dz i e ,  k t ó r e  c h ę t n i e  n a  taki  c e l  u d z i e ­
l a j ą  k r e d y t u  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .  
N a w o ł u j e  m ó w c a  R a d ę  by  s p r a w ę  b u ­
d o w y  d o m k ó w  n i e  l e k c e w a ż y ć ,  w o b e c  
o g ó l n e j  k a t a s t r o f y  m i e s z k a n i o w e j .  
W n i o s e k  v i c e b u r m .  m o ż n a  r z e c z  „ p a ­
p i e r o w y " ,  p r z e s z e d ł  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o ­
s ó w .

R a d n y  L e n k  w y s t ą p i ł  z  o r a c j ą  
n a  t e m a t  d o d a t k ó w  d r o ż y z n i a n y c h  d l a  
r o b o t n i k ó w  m a g i s t r a c k i c h  I n t e r p e l a c j a  
by ł a  m u s z t a r d ą  po  o b i e d z i e ,  g dy ż  Z a ­
r z ą d  m i a s t a  s p r a w ę  t ę  u r e g u l o w a ł  
j e s z c z e  na  l e p s z y c h  w a r u n k a c h ,  j a k  
ż ą d a ł  i n t e r p e l a n t .

R a d n y  K l a j n e r  i n t e r p e l o w a ł  w  
s p r a w i e  c e n y  za  l a m p k ę  e l e k t r y c z n ą  
b e z  l i c z n ik a ,  ż ą d a j ą c  b y  s k l e p y  p ł a c i ­
ły p o ł o w ę  w y z n a c z o n e j  s u m y .  R a d n y  
d r .  N i e m i e c  k r y t y k o w a ł  w o g ó l e  e l e ­
k t r o w n i ę  m i e j s k ą ,  w s p o m i n a j ą c ,  iż

B ug a j  po  d z i ś  d z i e ń  n i e  m o ż e  d o c z e ­
k a ć  s i ę  o ś w i e t l e n i a  tej  d z i e ln i c y ,  c h o ć  
m i e s z k a ń c y  p ł a c ą  p o d a t e k .  ( B u g a j  
c a ł y  p ł ac i ,  a w ła ś c i w i e  m a  z a p ł a c i ć  
p o d a t k u  za  19 22  r .  174  t y s i ą ce  mk ,  
t o  j e s t  t y l e ,  w ie l e  w y n o s i ć  b ę d z i e  
k o s z t  r o c z n y  św ia t ł a  j e d n e j  l a m p y  
u l i c zn e j .  P r z y p i s e k  r e c e n z e n t a . )  W n i o ­
s e k  r.  K l a j n e r a  o d e s ł a n o  d o  K o m is j i  
E l e k t r o w n i .

R a d n y  H o r o w i c z  w n ió s ł  w n i o s e k  
o  u r e g u l o w a n i u  n a p i s ó w  u l i c  w  m i e ­
ś c i e .  1 i s t o t n i e  m i a ł  r a c j ę ,  b o  n a p r z y -  
k ł a d  u l i c a  t ak  zw.  P o w i a t o w a  n a z y w a  
s i ę:  N o w ą  D r o g ą ,  ul .  K oś c i u s zk i ,  a
o s t a t n i o  p e p e e s y  p r z e m i a n o w a l i  n a  

i u l i c ę  1 M a j a  i n ik t  z  m i e s z k a ń c ó w  
i m i a s t a  n i e  w ie ,  j a k ą  n a z w ę  t a  u l i c a  
\ no s i .  W n i o s e k  p r z y j ę ty  z o s t a ł  d o  ro z -  
I p a t r z e n i a  w  K omis j i .  W n i o s e k  r a ­

d n e g o  d r a  N i e m c a  w s p r a w i e  p o d w y ż ­
s z e n i a  p ens j i  e m e r y t a l n e j  w d o w y  po  
u r z ę d n i k u  m a g i s t r a c k i m  pa n i  K.,  
p r z y j ę ty  z o s t a ł  d o  w i a d o m o ś c i ,  Choć  
r a c z e j  n a d a w a ł b y  s i ę  w  f o r m i e  i n ­
t e r p e l a c j i  d o  p r e z y d j u m  m i a s t a .

W n i o s e k  r. L e n k a  w s p r a w i e  z a ­
b e z p i e c z e n i a  e m e r y t a l n e g o  p r a c o w n i ­
k ó w  m i e j s k i c h  p r z e s ł a n y  z o s t a ł  d o  
K omis j i .

N a s t ę p n i e  p.  b u r m i s t r z  J .  S z w e -  
d o w s k i  p r z e d s t a w i ł  s p r a w o z d a n i e  z 
d z i a ł a ln o ś c i  z a r z ą d u  m i a s t a ,  z a z n a ­
c z a j ąc ,  iż z p i e n i ę d z y  u z y s k a n y c h  z 
l i cy t ac j i  d r z e w a  m i e j s k i e g o ,  z o s t a ły  
z a k u p i o n e  w z g l ę d n i e  z a m ó w i o n e  m a -  
t e r j a ł y  b u d o w l a n e  n a  ł a ź n i ę  m i e j s k ą ,  

s z k o ł ę ,  j ak  r ó w n i e ż  z a m ó w i o n y  z o s t a ł  
c e m e n t  n a  p ły ty  c h o d n i k o w e  o r a z  p a ­
r ę  w a g o n ó w  k a m i e n i a  k o s t k o w e g o  n a  
b r u k o w a n i e  ul ic.  O p r a c o w u j e  s i ę  p l a n  
n a d b u d o w y  s z k o ł y  l u d o w e j  n a  B u g a j u  
o r a z  b ę d z i e  d o b u d o w a n a  c z ę ś ć j ś c i a n y ,  
ł ą c z ą c a  t e  d w a  b u d y n k i  s z k o l n e ,  c o  
R a d a  p r z y j ę ł a  d o  w i a d o m o ś c i ,  w y r a ­
ż a j ą c  ż y c z e n i e  z r e a l i z o w a n i a  p r o j e ­
k tó w .

O  g o d z i n i e  1 - e j  w  n o c y  p o s i e ­
d z e n i e  z o s t a ł o  z a m k n i ę t e .

—  I.

O F I A R Y
Na b u r s ę  w R adom sku.

W  m y ś l  a r t y k u ł u  „ G a z e ty  R a d o m s k o w s k ."  
z d n ia  21-1 b. r. z a m i a s t  p o w i n s z o w a n i a  
W ie le b n e m u  Ks. J a n k e w s k i e m u  z B r z e ź n i ­
c y  z r a c j i  J e g o  o d z n a c z e n ia ,  s k ła d a m

20,000 mk.

Dyr. J ózef N ow acki z C zęstochow y.

Twarda zima w  lutym.
M i m o  d o t y c h c z a s o w y c h ,  c i ą g ł y c h  

z m i a n  t e m p e r a t u r y  n ik t  n i e  m ó g ł  s k a r ­
żyć  s i ę  na  z im ę ,  g d y ż  o g ó ln i e  p a n o ­
w a ła  u n a s  p r a w ie  że  w i o s e n n a  p o g o ­
da .  L e c z  m a  to  s i ę  sko ńcz yć -  C o p r a w -  
d a  r o l a  p r o r o k ó w  p o w i e t r z a  z a w s z e  
b y w a ł a  n i e w d z i ę c z n a ,  l e c z  m i m o  to 
zn a l e ź l i  s i ę  z n a w c y  p o g o d y ,  k tó r zy  
p r z e p o w i a d a j ą  śn i eg i  i m r o z y  w m i e ­
s i ą c u  l u t y m .  Z a r a z  z  p o c z ą t k i e m  l u ­
t e g o  ro z l e j e  s i ę  po  n a s z y m  k ra j u  fa la  
p ó ł n o c n e g o  z i m n a .  G d y  k s i ę ż y c  z a ś ­
w iec i  p e ł n ą  t a r c z ą  —  o k o ł o  4  l u t eg o  
s p a d n ą  o g r o m n e  śn i e g i  a  s i l ne  w ia t r y  
s p o w o d u j ą  z a d y m k i  ś n i e ż n e .  R u c h  k o ­
l e j ow y  d o z n a  p r z e r w y .  P r o r o c y ,  z n a ­
j ą c y  s i ę  n a  p o g o d z i e ,  p r z e w i d u j ą ,  iż 
t e g o r o c z n y  lu ty  p r z y p o m n i  n a m  z i m ę  
z  r.  1895 ,  w  k t ó r y m  to  ro k u ,  r ó w n i e ż  
w l u t y m  n a w e t  m o r z e  B a ł t y c k i e  z a m a ­
r z ł o .  Z i m n o  t r w a ć  b ę d z i e  d o  p o ł o w y  
l u t e g o ,  p o t e m  n a s t ą p i  n a g ł a  o d w i l ż  z 
s i l n e m i  w i c h r a m i .  P r z y  k o ń c u  m i e s i ą ­
c a  s p a d n i e  o b f i t y  ś n i eg ,  leCz n i e  po-  
l e ży  d łu ż e j  j ak  dn i  k i l ka .  N i e  j e s t  
w y k l u c z o n e m ,  że  w  l u t y m  z j a w ią  s i ę  
g r z m o t y  z b ł y s k a w i c a m i .

narjawici waleta z M M .
Księża marjawiccy zajęli p rzem o cą

kośció ł katolicki z Zgierzu.
O n e g d a j  w c z a s i e  n i e s z p o r ó w  o d p r a ­

w i a n y c h  p r z e z  ks.  r z y m s k o  - k a t o l i c ­
k i e g o  k o ś c i o ł a  L u d w i k a  R y t e l a  w  Z g i e ­
r z u ,  p r z yby l i  n a g l e  k s i ę ż a  m a r j a w i c c y  
z Ł o d z i ,  Ż y r a r d o w a  i N i e s u ł k o w a  w r a z  
z c z ę ś c i ą  p a r a f j a n  o k o ł o  3 0 0  l udz i  i 
z a j ę l i  p r z e m o c ą  ko śc i ó ł .  P o d c z a s  z a j ­
ś c i a  t e g o  d o s z ło  do  bójki.

P rz yb y l i ,  p o  z a j ę c i u  k o ś c i o ł a  
p r z e n o c o w a l i  w  n i m  i, p o m i m o ,  iż 
k o śc i ó ł  w r a z  z g r u n t e m ,  s t a n o w i  p r y ­
w a t n ą  w ł a s n o ś ć  ks .  r z y m .  - k a t o l i c k i e ­
go  P ą g o w s k i e g o ,  n i e  c h c ą  z e ń  u s t ą ­
pić .  O  p o w y ż s z e m  z a w i a d o m i o n o  w ł a ­
d z e  t a m t e j s z e ,  k t ó r e  w y d e l e g o w a ł y  d o  
Z g i e r z a  z a s t ę p c ę  s t a r o s t y  D u t k i e w i c z a  
i k o m e n d a n t a  po l i c j i  n a  p o w i a t  R y s z -  
k o w s k i e g o ,  k tó r z y  po  n a w i ą z a n i u  k o n ­
t r a k t u  z  b u r m i s t r z e m  w  Z g i e r z u  i s p i ­
s a n i u  p r o t o k u ł u  po l ec i l i  w y s t a w i ć  p r z e d  
k o ś c i o ł e m  p o s t e r u n e k  po l i c y jn y .  P o ­
s t e r u n e k  p i l nu j e  d z i e ń  i n o c  p o r z ą d ­
ku ,  o r a z  c z u w a  n a d  b e z p i e c z e ń s t w e m 1’ 
p u b l i c z n e m .

N a d m i e n i ć  n a l e ż y ,  ż e  n a  z a s a ­
d z i e  §  4  u s t a w y  k o ś c i o ł a  m a r j a w i c -  
k i e go  p a r a f j e  w y b i e r a j ą  p r o b o s z c z ó w ,  
t y m c z a s e m  k s i ę ż a  m a r j a w i c c y  p r z yb y l i  
b e z  w y b o r u ,  g d z i e  m a j ą  p r z e p r o w a ­
d z i ć  w y b o ry ,  j e d n a k  n i e  d o p u s z c z a j ą c  
p a r a f j a n  p r z y c h y l n y c h  k s i ę ż o m  P ą g o -  
w s k i e m u  i R y t l o w i .
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Obdłużenie skarbu.
Co sądzić o ostatnim  b. m in istrze 

skarbu Jastrzębskim , popieranym  przez 
lewicę, pokazują najlep ie j cyfry . Gdy 
p. M icha lsk i obe jm ow ał tekę dnia 28 
września 1921 r , w obiegu było  152,7 
m ilja rdów  marek —  gdy opuszczał 
Skarb, dn. 30 czerwca 1922 r., obieg 
banknotów w ynosił 300 m ilja rdów . 
Różnica — 147,2 m ilja rd y . P. Jastrzęb­
ski obe jm ując tekę Skarbu w p ie rw ­
szych dniach lipca 1922 r., zastał w 
obiegu 300 m ilja rdów , zaś 20 grudn ia  
t. j. na dwa tygodnie przed rezygna­
cją p. Jastrzębskiego, w obiegu było 
728,8 a więc różnica wynosi 428,8 j  

m ilja rdów .
Zadłużenie skarbu w P. K. K. P. 

wzrosło za rządów m in. M ichalskiego I 
przez 9 m iesięcy o 57 m ilja rdów , za ■ 
rządów min. Jastrzębskiego przez 6 | 
m iesięcy o 347 m ilja rdów .

Ilu jest żydów na świecie?
Na podstawie pracy s jon isty n ie­

m ieckiego Jakuba Leszczyńskiego, pa­
ryski organ sjonistyczny „ L *  Peuple 
J u if" podaje następującą statystykę lu ­
dności żydowskiej.

Ogólna liczba żydów na całym 
śwlecie wynosi 15.783.362, z czego , 
na poszczególne części świata przypada:

E U R O P A  
Polska — 4.100 000, Ukraina —

3.300.000, R um unja— 1.000.000, N iem ­
cy— 500.000, W ęgry— 450 000, Cze­
chosłowacja— 349.000, Anglja-275.000, 
L itw a— 250.000, Rosja sowiecka (E u ­
ropa) — 200.000, Austrja  —  200.000, 
Francja —  150.000, Łotw a —  150.000, 
G recja—  120.000, H oland ja— 106.309, 
Jugosław ja— 100.000, T urc ja  europej­
ska— 75.000, B u łgarja— 45.000, W ło ­
chy— 43.000, Szwajcarja 19.033, Belg 
gja— 15 000, Eston ja— 7.500, Hiszpa- 
n ja— 4.000, Danja— 5.164, Szwecja—  
3.912, F in land ja— 2.000, Cypr, G i­
b ra lta r i M a lta— 1.445, Luksem burg— - 
1.200, N orw eg ja— 1.045, Portuga lja—
1.000.

Razem w E urop ie— 11.474.668.

A Z J A
T urc ja  azjatycka— 177.500, Pale- 

styna-85.000, Rosja azjatycka - 76.262, 
Persja— 40.000, Ind je— 20.980, Afga­
nistan i Turk iestan— 17.316, inne kra­

je  azjatyckie— 15.371.
Razem w A z ji— 433.332.

A F R Y K A  
M a ro kko — 103.712, A lg ie rja  —  

70.271, T un is— 54.664, A fryka połud­
n iow a— 47.000, E g ip t— 38.625, Ab isy- 
nja 25 000, T ryp o lita n ja — 18.860, in ­
ne kraje a frykańskie— 1.580.

Razem w A fryce  —  433.332 

A M E R Y K A  
Stany Zjednoczone —  3.300.000, 

Kanada— 75.681, Kuba— 2 000, Jam a j­
ka — 1.485, M eksyk— 400.

Razem w Am eryce północnej 
3.879.668.

Argentyna —  110.000, B razylja  —
4.000, inne kraje Am eryki po łudn io ­
w e j— 2.557.

Razem w całej Am eryce— 3.496.225.

A U S T R A L J A  
Austra lja  i Nowa Zelandja —

19.415

Brak statystyki dla Peru, Chin, 
Japonji, Korei, S jamu itd . A le w k ra ­
jach tych prawie niema żydów.

K R O N I K A .
Konferencja posłów w Radom-

j sku. W środę odbyła się konferencja 

polityczna w lokalu Zw. Z iem ian, na 

którą  przybyli posłow ie T . Belina i 

red. K W ierczak z Warszawy. W kon­

fe rencji w zię li udzia ł przedstaw icie le 

Zw. Lud. Naród, z Częstochowy, na 

czele z red. A. Paciorkow skim .

Ceny rynkowe w Radomsku 

dnia 1 lutego 1923 r. 100 kg. pszeni­

cy (korzec) 125.000 mk., - żyta 94.500 

m k., - jęczm ienia 75 000 mk., - owsa

72.000 mk.

1 kg. mąki pszennej 2.000 mk.,

- żytn iej 1.400 mk., - ospy 500 mk.

Mięso wołowe (n iby bez kości) 

1 kg. 5.500 mk., -  zwykłe 4.000 m k „

-  w ieprzowina 8.000 mk., - słonina I 

gat. 1 kg. 10000 mk., - II gat. 9.500 

m k., - szynka 11.250 mk., -  kiełbasa 

8.500 mk., - kiszka pasztetowa 8.500 

mk., - salceson 8.000 mk., - bochenek 

Chleba 2 kg 2 600 mk., - b u łk i 1 kg.

2.000 mk., - cukier kryształ 2.500 mk.,

- kwarta masła 9 000 mk., - m leka

500 mk , -  ja jko  200 mk., - korzec 

ka rto fli (100 kg.) 10,000 mk., -  główka 

kapusty 300 m k., -  snopeczek słom y 

3.200 mk., - sól 1 kg 600 mk.

Korzec węgla 15 000 mk., - fu r­

ka to rfu  13.000 - 15.000 m k., - furka 

w . lite rk a c h "  drzewa szczapowego 

15.000 - 20.000 m k., - wiązeczka drze­

wa 400 m k., - l i t r  nafty 1500 mk.

Skóra podeszwowa 1 kg. 35.000 

- 37.000 mk., - stopa gemzowej skóry 

12 000 mk., - chrom owej 10.000mk., - 

ham burgskiej —  mk.

Żelazo na obręcze 1 kg 1.100 

mk., - cieńsze 1.300 m k., - walcówka 

1 500 mk., - gwoździe 2200 mk.

Aresztowanie czarnogiełdziarza. 
W Radomsku aresztowano H. Fa jn re i- 

cha z Sosnowca, przy któ rym  znale­

ziono około  8 m iljonów  w walucie 

po lsk ie j i n iem ieckie j.

Fajnre ich zapytany dokąd i po 

co w iezie pieniądze, nie um ia ł dać 

odpow iedzi, następnie zaś chcia ł w rę­

czyć po lic jan tow i większą sumę, aby 
pozw o lił mu odjechać.

Echa napadu bandyckiego na pa­
sażerów w pociągu. W ywiadowcy po ­

licy jn i p rzytrzym ali w Rokicinach 2-ch 

podejrzanych osobników o udzia ł w 

napadzie. Energiczne poszukiwania są 

w toku.

Szkoła Policyjna przy Kom endzie 

P o lic ji w Radomsku została otwarta 

przy szkole ludow ej przy u l. B rzeźnic- 

k ie j. W ykłady: ogólno - kształcące i

fachowe, których udzie la ją  pp K w ia t­

kowski, Szurgot, Grabarczyk, Ząbek i 

inn. Uczęszcza na w ykłady 46 p o li­

c jantów , któ rzy codziennie dwie go ­

dziny poświęcają na tę naukę do ­

kształcającą. Kurs potrwa k ilka  m ie­

sięcy.

Posiedzenie Rady m ie jsk ie j o d ­
będzie się w poniedzia łek.

Licytacja na drzewo w lesie od­
będzie się dnia 8 lutego b. r. w sa li 
Rady M ie jsk ie j.

7nino)<l karta zwolnienia wydsna przez 
A y illg łfl Szpital koni arm ji 6 we Lwo­
wie na nazwisko Itczaka Józefa z Kodra- 
nia gm. Sulmierzyce.
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Sąd Doraźny nad bra tobó jcą  Kucz- 
berskim z Dmenina odbędzie  się w 
Radom sku dnia 6 lutego b r. Kuczber- 
kiemu grozi kara śmierci przez ro z ­
strzelanie . Wyrok tegoż dnia będzie 
wykonany w Radomsku.

2  prasy. W tych dniach ukazał 
się pierwszy num er czasopism a „O pie­
ka nad Dzieckiem", poświęconego o~ 
chronię macierzyństwa, oraz opiece 
nad dziećmi i młodzieżą. Czasopismo 
to wychodzi pod redakcją  doc. dr. 
Sdenajcha, radcy B. Krokowskiego i 
dr. med. M. Gromskiego, nakładem 
wydziału Hygieniczno — Lekarskiego 
Polsko - Amerykańskiego Kom itetu  P o ­
mocy Dzieciom. Adres Redakcji i Ad­
ministracji: lokal P. A. K. P. D. J a s ­
na II, 3 piętr.

Cena pieniędzy w Warszawie. 
Dnia 1 lutego płacono: Za 1 dolara
35.000 mkp., -  za markę niemiecką 
97 fenigów polskich, - za franka fran­
cuskiego 2.100 mk., - za 1 rubla w 
złocie 16.000 m k . - za m arkę  n ie­
miecką złotą 7 200 mk., -  za nustrjec- 
ką koronę złotą 6 .200 mk., -  za gram 
czystego kruszcu złota 19.778 mk , -

za miljonówkę 1.800 mk.
Podwyższenie taryf kolejowych.

Od 1 lutego r. b. m inisterjum  kolei 
żelaznych podniosło taryfę osobową i 
bagażową o 50 proc. Podwyżkę tę 
spowodował n iepomierny wzrost wy­
datków eksploatacyjnych kolei w s ty­
czniu r. b.

Kabaret. W teatrze „Kinema" o d ­
będzie się dnia 12 b.m. kabaret,  z 
bardzo in teresującym  program em . Czy­
sty zysk przeznaczony zostanie na 
rzecz funduszu zapomogowego dla nie­
zam ożnych uczniów gimnazjum spo łe­
cznego im. Feliksa Fabjaniego.

Miljonówka. W ostatn iem  ciąg­
nieniu wyszedł JHi 1,416,087.

Rozkład pociągów osobowych  
odchodzących z R adom ska zam iesz­
czamy dla wygody naszych czytelni­
ków w tym num erze.

Z kroniki towarzyskiej. W koś­
ciele parafjalnym pobłogosławiony zo­
stał związek małżeński pomiędzy p a n ­
ną Pe lag ją  Chabrzykówną, a panem  
Franciszkiem  Dolińskim urzędnikiem 
firmy „Borkow ski” w Piotrkowie 
Młodej parze zasyłamy „ S z c z ę ś ć  B o ż e 1.

Kozkład pociągów osobowych odchodzących z Radomska.

W S T R O N Ę  KRAKOWA

Knrjerski ©sob. ' (Katew .) 12 m 47 w poł.
„ „ (Lwów) 2 m. 24 w nocy
„ „ (Kraków) 6 w. 23 wieez.

Oset), zw y k ły  ( „ ) I ł  » .  42 w nocy
„ (Łódź) 5 w. 6 w nocy
„ (do Sos. i l a t . )  4 m. 46 w noey
„ (do Sosnow ea) 6 ni. U  rano

(do Krakowa) S m. 20 po pot.
(do Sos. i Kat.) 8 na. 44 wiecz.

W S T R O N Ę  WARSZAWY

Rwrjerstei osob. (Lwów) 2 m. 57 w no«y
„ „ (Kraków)IS sn. 7 w poł.

1 m. 17 w poł.
Osob. zw y k ły  (Kraków) 12 m 53 w noey

„ (Z Kotew.) 3 m. 3 w noey
(Do Łodzi)  4 m. 3 w aocy

„ (Do Ł odsi)  8 m. 24 rano
(Kraków) 3 m. 15 w poł. 
(Do P iotrk .)  7 m. 23 wiecz.

O G Ł O S Z E N I E .
M a g i s t r o t  mias to  R a d o m s k o  podoje n in ie j szym do publicznej  

wiadomości ,  iż w dniu 8 lutego 1923 r .  o godz.  i i - e j  p rz ed  poł. 
(c zw ar tek)  w M ag i s t r ac i e  odbędz ie  się g łośna  l i cytac ja  na  s p r z e -  
daź  około  400 m et ró w  d r z e w a  budu lcowe go z lasów Miejskich  

Drzewo  oglądać  m o ż n a  codz iennie  w obrębie  „ Podce rkaw izna"  
P rzy  l icytacj i  obo wiqza je  wad ju m  w w ysoko ści  10®/* w y s ta ­

wionej sumy.  Waranki  l icytacyjne p r z e g l ą d a ć  m o ż n a  codz iennie  
w godzinach biurowych w s e k r e t a r j a c i e  M a g i s t r a t u  L icy tac ja  u~ 
zyskuje  w a ż n o ś ć  po akceptac j i  Z a r z ą d u  m ias ta ,  co winno n a s t ą ­
pić w p rz ec iągu  3 dni od dnia licytacji .

m. R a d o m s k o ,  dn. 22 s tycznia 1923 r.
MAGISTRAT MIASTA RADOMSKA.

O D P O W I E D Z I  REDAKCJI .
Btljoteka (Inlw ers w e L w ow ie- Bra

ku jące  J4 M  38 i 52 w y s ła l iśm y  p ocz tą .’ 
C zytelnia W ojskow a w Poznaniu.

Stale  1 rugularn io  G azetą w y sy łam y  od N. 
Roku.

Tow . Studentów  U niw ersytetu  Pozn  
w P oznaniu. J4 Nt „G azety  Radomsk.* od 
N.Roku są wyczerpane, przeto  w ysy łk ą  p is ­
ma naszego usku teczn iam y  od 31 5.

T ryjcst, p .  A. G rzyw acz Od ezasu 
o trzym an ia  zm iany  adresu, pismo n ada l  
w y sy ła m y  pod opaską , w tern mniemaniu, 
iż każdy  3& dojdzie do rąk  P an a ,  zw ła sz ­
cza, że rek lam ac j i  d o ty c h c z as  od naszych  
p renum era to rów  z zag ran icy  n is  o t rzym a­
liśmy.

Biuralistkę
wykwnl if ikowoną poszukuje  

TARTAK BRACI ROSENBAUM

za fa b ry k ą  Kohnów w Radomsku.

Zgłoszenie  osobis te i ik łodo jąc  

w łasnoręczn ie  n ap i san ą  p ro śbę

%
f lab inet dentystyczny

J A N A  L I G Ę Z Y
Przyjm uje od  12 d o  6 w iecz . 

RADOMSKO, ul. CZĘSTOCHOWSKA 9.

k a r ta  zw oln ien ia  w ydana  przez 
54 p. p. w D rohobyczu , n a  imią 

A ndrze ja  fiocika z Masłowie

j n n n  portfel sk ó rzany  zaw iera jący  
tulili k a r tą  zw olnienia  na  nazw isko 

Antoniego P io t ra  P o la k a  zam ieszkałego w 
K rzyw an icaeh  gm. Bmdziee.

g a rn i tu r  mebli k ry ty c h  
pluszem.- W iadomość 

I Kempa H. ul. D o bry szy eka  17.

i f n i n n n ł a  k a r ta  zw oln ien ia  w ydana  przez 
' fflyiyiięłl! P. K. U. w Radom ska na  na- 
I zwisko W ład ys ław a  P aze ry  z P iek a r  gm.
' Sulmierzyce.

k a r ta  zw ols ien ia  w ydana  p rzez  
P. K. U. w P io trkow ie  na  n a ­

zwisko S taszkew skiego  Mieezyeława z S u l ­
mierzyc.

dowód osobisty  w ydany  przez 
Gminą Konary, oraz k a r ta  zwol­

nienia  w ydana  przez 3 p. p. leg. w O stro­
wcu, n a  nazwisko Antoniego K wacały  z 
Teklinowa, gm. Konary.

7ninnb k a r ta  zw o ln ien ia  w y dan a  przez Ayilip P. K. U. w Piotrkowie, na nazw i­
sk# J a n a  Goli z Konar.

tym czasow y dowód osobisty ,  e-
_______ raz k a r tą  p ow ołan ia  w ydaną

przez P. K. U. w R adom sku, na  nazwisko 
Jąd rze jcz y k a  W incentego z Zawady, gm. 
Konary.
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PODZIĘKOWANIE.
Z a r z q d  m i a s t o  R a d o m s k o  n a  p o s i e d z e n i a  w dni u  16 s t y c z ­

n i a  r. b. w y r a ż a  n i n ie j s zym  S t r a ż y  O g n i o w e j  O c h o t n i c z e j  w R a d o m ­
s k a ,  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  z a  n a d z w y c z a j  sz y b k i e  z o r g a n i z o w a ­
n ie  r a t a n k n  w d n ia  15 s t y c z n i a  r .  b. p r z y  g a s z e n i a  p o ż e r a  b u d y n k u  
m ie j s k i e g o ,  a lb o w ie m  z a w d z i ę c z a j ą c  jedynie  n a d l u d z k i m  w y s i ł k o m  
C z ł o n k o m  S t r a ż y ,  w s z c z ę t y  p o ż a r  z o s t a ł  n i e z w ł o c z n i e  u m i e j s c o w i o ­
ny, s k u t k i e m  c z e g o  M a g i s t r a t  u n i k n q t  o l b r z y m i c h  s t r a t ,  j a k ie  byłby 
p o n ió s ł  b e z w q t p i e n i a  p r z y  r o z s z e r z e n i u  s ię  p o ż a r u .

Zarzqd miasta Radomska.

Dr. M. ROSEN
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE

C Z Ę S T O C H O W A  
II a le ja  41. II p. f r o n t

P r z y j m u j e  od 9 - 1 2  i od 3 — 7 p. p.

Zarząd Towarzystwa Rzemieślniczego
w Radomsku

m a  z a s z c z y t  z a w i a d o m i ć  W.W. P . P .  
C z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  ź e  w k a ż ­
d a  s o b o t ę  k a r n a w a ł o w a  o d b y w a ć  

s ię  b ę d ą

Z A B A W Y  T A N E C Z N E
dla c z ł o n k ó w  i o s ó b  w p r o w a d z o ­

nych  w R E S U R S I E  K a l i s k a  23 
S t r o j e  ba lo w e  nie ob ow iq zu jq .  

Wsjście ca zabaw? dla paD ów  2000 Mk. 
„ i. „ „ pań 1500 „
P o c z ą t e k  o g o d z in i e  9 w i e c z ó r .  

Osubne zaproszenia rozsyłane nie będą.
Bufe t  n a  m ie j s c u  obf ic ie  z a o p a t r z o ­

ny, po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Z A R Z Ą D .

Dr. med.

S. l u b e l s k i
(b. asystent prof. Josefa w Berlinie),

ul. Kaliska 38 
Choroby w ew nętrzne, dzieci, skórne  

i weneryczna.
,,914” analizy krwi na syfilis. 

Dla n iezamożnych ustępetwo. 
o d  9 — 11 i od  3— 5 po p o łu d n iu

DR WSZECHNAUK LEKARSKICH

H. FRYDMAN
b. lekarz  s z p i ta l a  Św. Ł aza rza  w Krakowie
Ordynuje w  R adem sliii prey n i. P rzed fe irtó ie j 45

od g. 3 do 6 wiecz.  
odg.  3 do 4 dla ubogich bezpłatnie.

Doktór J1 Niewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I
ul S trza łk o w sk a  N* 6.

CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA 
= =  KAPELUSZY, = = = = =  

oraz SUKIEN, PALT, PŁASZCZY 

i UBRANEK DZIECINNYCH

f. i h i i
R A D O M S K O

u l ic a  P r z e d b o r s k a  AS 19.

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

(I! piątek i sokolą dnia 2 i 3 lutnio l  m. w teatrze  j

■

I S E R J A

poniedziałek i wtorek 1 4 - S  i 6 lutego
I I  S E R J f l

NAJPIĘKNIEJSZY 

FILM ŚWIATA!

MOTTO: P rzez  wieki szerzy  się je j  s ław y  echo.. . 
Choć u rodzona  pod ub o g ą  s trzechą, 
P rzez  c z a r  p iękności  i kobiecy sp ry t,
Z n iz iny  nędzy  w dar ła  się na  szezyt, 
O lśniła  geniusz sławnego m alarza, 
S p ę ta ła  serce s t ra teg a  — mocarza.

LADY HAMILTON
Wielki monumentalny dramat w 2 serjach i 12 aktach.

I l u s t r u ją c y  p rzyg od y  n a jp ię kn ie jsze j  kob ie ty  XVIII wieku, córki biednego w y rob ­
nika, Emmy Lyon, późniejszej L ad y  Hamilton, oraz rom ans je j  z w ielk im adm ira ­

łem Nelsonem, s ły n n y m  zw ycięzcą  z pod T rafa lgaru .

Początek przedstawienia: W piątek, sobotę i nie­
dzielę o g 3 p. p. w dnie powszednie o g 6.

Uwaga: ostatni seans  
w sobotę d. 3 o g 6.

K A R E T A  trzyosobow a
w dobrym stanie do sprzedania

V  Z A K Ł A D Z I E  L A K I E R N I C Z Y M

1 .  MIKULSKIEGO I U. ŁIPIHSKIESO
w Radomsku, ulica Piotrkowska M 6

CENA DO POROŻUMIENIA

Y n jn a t  portfel zaw iera jący  le g i ty m ac ję  
AyI iI£|4 A kademicką, oraz d oknm enty  w oj­
skowe wydane na nazwisko S tan is ław a  
Szwedowskiego z Radomska, które uniew aż­
nia się.

Tflllhinnn k siążkę  odroczenia  w ydaną  
ayUulUilU przez P. K. U. w Radomsku, 
na nazwisko Ignacego Szatkowskiego z R a­
domska.

wiązanki, bukie ty  ś lu b n e  
z żyw ych kwiatów. Zam ó­

w ienia  p rzy jm uje  wcześniej na  3 dni, oraz 
wieńce gotowe i odświeżanie metalowych. 
W  K rzyżanow ska ul.  C zęstochow ska 10.

k a r t a  zwolnienia w ydana  przez 
P. K. U w Radomsku na  nazw is ­

ko B oles ław a Bkóry z Kolonji S tan is ław ów  
gm. Sulmierzyce.

pozw olenie  z P. K. U. n a  w yd a­
nie paszp o r tu  n a  wyjazd do F ra n -  

e ji i paszport tym czasow y. U prasza  się 
znaiazcę o zwrot do Redakcji za  nagredą .  
W awrzyniec M łyńczyk  z Silnicy.

y n j n a t  p a ^ P 01-! w yd any  przez U rząd  Gmi- Ayiliąi ny  w Kadziechowicaeh, na imię 
R om ualda Telengowskiego z Jedlna.

D f n m a t i a  pluszowa w dobrym s tan ie  do 
UlUll luilu sprzedania. Wiadomość: ul. Czę- 
s toehow ska 34, miesz. Afe 2.

k a r t a  zwolnienia  w y dan a  przez 
P. K. U- w Radomsku, na  imię 

Teofifa Ig n as iaka  z Zakrzówka, gm. Ra- 
dzieebowice.

Sprzedani realność fab ryk ę  z donfem
drew nianym  fron tow ym , oraz  kam ienicę 
m urowaną p ię t row ą i o f icy na  drew niana  
wraz z ogrodem owocowym i w arzyw nym . 
Radomsko, ul. P io t rk o w sk a  26.

R e d a k t o r  i W y d a w c a  Michał Swiderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


